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Cena ogłoszeń: na 1-ej stro- 

nie wiersz petitowy m. 1.50 
na |Jll-ej stronie- 0.75 f. 
na. [V-ej. stronie—0.50 f. 
nadesłane za wiersz 
garmontowy — mk. 2.50 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen. za wyraz. Załączenia 
po mk. 7.50 od, tysiąca. 


Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod Ne 1-ym 
przy ul. Krzywej w Sos- 
nowcu. — Telefon Ne 298 


Adres dla listów i depesz: 
„lskra*, Sosnowiec. 
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SOSNOWIEC. — środa 
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Teatr 


W piątek, dnia 29 czerwca r. b. 
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I-y o g. 5»ej pp. 


GEZAWS EU 


XI-gi o S-ej w. 


Tełepatja, Spirityzm i Hypnotyzm 


znakomitego artysty 


Hary Steinsehneldra. 


Bliższe szczegóły w aliszach. _ 
Bilety od 1 mk. do 6 mk. nabywać można wcześniej w księg. „Wiedza“. 


Marka fabryczna. 


$ 


dla dzieci, zwłaazcza w okresie rozwijonia i ząbkowania, cla osłabionych i re 
walescentów. i 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych, 


Ządać tylko z ową. 


NEO-EFEOSE AT Y IW A 
; wyroba apteki 
L KLIMPLA i S=Vi. 


s Doskonały wypróbowany i uznany przez P. P. Lekarzy pokarm L 


Jekko strawny dła każdego wieku 


NGO-FOSFATVYNĘ 


stosuje sie dla niemow lat, cdżywianych naturalnie, sztucznie, dla osób chi 


W sprawie walki 2e sjetłaca 


PIATTINO OAZA D 


Zgromadzeni w Warszawie 
przez J. E. ks. Arcybiskupa Ka- 
kowskiego przedstawiciele kraju 


| "całego wezwali wszystkich do 


zwalczania i tępienia lichwy i 
spekulacji. 

Sądzimy i, zapewne nie bez 
słuszności, iż wszystkie naszę 
instytucje samorządne zakaszą 
rękawy i wezmą się gorliwie do 


tej ciężkiej pracy, a prasa pol-- 


ska uczyni wszystko, co w jej 
mocy leży, by urwać łeb stugło- 
wej hydrze spekulacyjnej, tuczą- 


"cej się krwią ii łzami nędzy. 


Od pierwszej niemal chwili 
wybuchu wojny obecnejlwyrośli, 
niby z pod ziemi, ludzie—szaka 
e, co, skupując artykuły pierw- 
szej potrzeby, ukrywali je, a na 
stępnie, korzystając ze sztuczne- 
go ich braku, podnosili ceny, 
zdawało się, do ostateczności. 


Przedłużająca się atoli wojna 


i bardzo izyskowny wynik po- 
czątkowych operacji spekulacyj- 


_ nych budziły coraz więcej apety- 


tów lichwiarskich i wciągały co- 
raz więcej jednostek w wir orgji 
wyzysku. 

Niezdrowym {handlem zaczęjj 
zajmować się ludzie, którzy nig- 


dy nic z nim wpólnego nie mie, 


li: łatwy zysk i zupełna 'niemal 
bezkarność tego najstraszniejsze 
go ze wszystkich bandytyzmu 
wabiły łudzi upadłych moralnie, 
którzy twierdzą, że „pieniędzy o 
legitymacje nikt się nie pyta”. 

I staliśmy się świadkami nie- 
bywałego zjawiska: gorączka spe 
kulacyjna zaczęła się szerzyć nie 
mal epidemicznie nawet wśród 
tych, co pracując rzekomo dla 
społeczeństwa, pierwsi powinni 
byli rzucić kamieniem potępienia 
na lichwiarzy. 

Przez lat blisko trzy orgja 
trwa bezustannie i dusi w swym 
uścisku ludzi pracy, wyżyma z 
nich pot, i krew i łzy, a wszyst- 
ko—by zaspokoić niezaspokojo” 
ną żądzę sieci spekulantów. 

Rój pasorzytów, ktuczący się 


niedolą bliźniego, krzyczy coraz 
głośniej, gdyż złupiony z nędza. 
rzy grosz nadaje im pewności i 
tupetu, przechodzącego czelność 
bandytów z czasów porewolucyj 
nych. 

Ale musi nadejść chwila, gdy 
społeczeństwo zacznie się bro- 
nić przeciw tej szajce lichwiarzy 
i wyrzecze swój sąd nad nimi, 

Ta chwila—to dziś; nie jutro, 
lecz natychmiast, gdyż dopraw- 
dy, struna wyzysku wyciągnięta 
już jest do ostateczności. Bo 
zważyć przecież trzeba, iż trzy 
lata wojny sprowadziły brak wie 
łu materjałów surowych i że 
dziś lichwiarze spekulanci robią 
obroty handlowe wciąż jednymi 
i tymi samymi artykułami naj- 
pierwszej pot-zeby i w ten prze 
cież tylko sposób można sobie 
wytłumaczyć dziesięciokrotny 
wzrot wielu cen. l 

Ten handel bandycki 
wa też byt kupców i szkodzi 
istotnemu handlowi. : naszemu. 
Spękulanci nie opłacają bowiem 
ani lokalu sklepowego, ani żad- 
nych patentów i składek, a kry- 
jąc się całkowicie przed świat- 
łem unikają wszelkich wydat- 

ów, związanych z normalnym 
prowadzeniem handlu. 

Instytucje samorządne muszą 
się tedy zabrać energicznie do 
dzieła tępienia tej strasznej pla- 
gi, a całe społeczeństwo w ce- 
lach samoobrony przyjdzie im z 
pomocą. 

Tylko— powtarzamy, — trzeba 
się do tego wziąć dziś, natych- 
miast. 

(r.) 


podry- 


ffaos rosyjski. 

Wojsko „damskie*.—Prawo 

wyborcze. — Maksymaliści 
a rząd. 


Z Petersburga (przez Sztok- - 


holm) donoszą, iż Kerenskij u- 
dzielił pozwolenia na tworzenie 
bataljonów kobiecych. Pisma po 
ranne z 23 czerwca głoszą, że 
do bataljonów tych zapisało się 
już wiele tysięcy młodych dziew 
cząt. 
Agencja Petersburska przyno- 
si wiadomość, że prawo o wy- 
borach do Konstytuanty zostało 
już opracowane. Liczbę człon- 
ków Zgromadzenia określeno na 


Cena numern i0 tem, 


27 czerwca 1917 roka. 


Taż Agencja Tęlegraficzna do 
nosi, że zebranie, żołnierzy-ma- 
ksymalistów postanowiło urzą- 
dzić w d. 23 wielką” manifesta- 
cję przeciw rządową. Na ulicach 
rozlepiono następujące wezwa- 
nie: 

,„Kapitaliści, którzy prowadzą 
wojnę i wciąż zwiększają nędzę 
i drożyznę, myślą o kontrrewo- 
lucji. Rząd prowizoryczny otwar 


cie popiera imperjalistów. Nasza 


cierpliwość się wyczerpuje. Mu- 
simy tedy przez manifestację po 
kojową ujawnić nasze życzenia 
i krzywdy i dlatego żądamy, aby 
żołnierze i robotnicy wylegli na 
ulicę z hasłem: „Precz z anar- 
chją! Precz z wojną! Chcemy 
chleba i pokoju! 

Rząd na wezwanie to odpo- 
wiedział żądaniem, aby na ulice 
nie wychodzono, oświadczając, 
iż wszelkie próby urządzenia 
manifestacji będą stłumione siłą. 

Kongres robotników i żołnie- 
rzy całej Rosji wraz z komite- 
tem r. i ż. w Petersburgu, ko- 
mitetem włoścjańskim i socjalis- 
tycznym wydał również odczwę 
z żądaniem, aby w dniach 23, 
24 i 25 czerwca wstrzymano się 
od wszelkich manifestacji, gdyż 
ciemne siły starać się będą wy- 
zyskać je w celu jawnego wy- 
stąpienia przeciw wolności. 


„Zniesienie Dumy i 
Rady państwa. 


SZTOKHOLM. (Wat). Zanim 
przystąpiono do omawiania ce- 
lów wojennych Rosji, omawia- 
no na kongresie Rad robotni- 
czych i żołnierskich sprawę roz- 
wiązania Dumy i Rady państwa. 


Po długich debatach kongres 


uchwalił wniosek mieńszewików, 
według którego Duma i Rada 
państwa mają być rozwiązane, 
mandaty poselskie ogłoszone 
za nieważne, a,kredyty na utrzy- 
manie Dumy i Rady państwa 
mają być zniesione. 


Stan wojenny w Petersburgu. 


BAZYLEA. (Wat). Agencja 
Havasa donosi pod datą 22-go 
b. m.: W Petersburgu ogłoszono 
stan wojenny. 


Uchwały kongresu ro- 
botników i żołnierzy. 


PETERSBURG. (Wat). Kon- 
gres delegatów Rad robotników 


` 


Rok VIIL a 


Prenumerata wynosi: Z odno 
szeniem rocznie m. 21.60 — 
półrocznie m. 10.80—kwar= 
talnie m. 5.40—miesięcznie 
m. 1.80 z przesyłką pocz. 
tową 1 m. 50 f. miesięcz- 
nie. Cena numeru poje- 
dyńczego 10. fen. 


Redakcja otwarta od 8 rano 
do 7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych redakcja nie zwraca 


Oddziały własne: w Będzinia 
ul. Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza Ne 8 


LITWCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI 


i źołnierzy z całej Rosji 543 
głosami przeciwko 126 powziął 
uchwałę następującą: i 

1) Zważywszy, iż w obecnym 
położeniu  zjednocżenie całej 
władzy w rękach grup burżua- 


zyjnych byłoby ciosem śmiertel- - 


nym dla sprawy rewolucji, oraz, 
że z drugiej strony, przeniesie- 
nie całej władzy na Rady robot- 
niczo-żołnierskie osłabiłoby w 
znacznej mierze siły rewolucyj- 
ne, kongres aprobuje utworze- 
nie rządu koalicyjnego. ; 
2) Kongres uznaje oświadcze- 
nia ministrów socjalistycznych 
w sprawie ogółnej polityki rzą: 
du za zadawalające i akceptuje 


je. >: 

3) Kongres wzywa Rząd Tym- 
czasowy do energicznego» reali- 
zowania swego programu poli- 
tycznego, a mianowicie: po osią* 
gnięciu pokoju powszechnego 
bez aneksji i odszkodowań na 
zasadzie prawa narodów do sa 
modzielnego budowania swej 


przyszłości. Dalej Kongres wzy- 


wa rząd, aby zwalczał wszelkie 
trudności finansowe i gosdodar- 
cze, aby z całą stanowczością 
przeciwdziałał wszelkim próbom 
kontrrewolucji, następnie, aby 
możliwie jaknajprędzej przedło- 
żył projekt prawa o podziale 
ziemi i projekt prawa o ochro- 
nie pracy, aby spełnione zosta- 
ły postulaty klas pracujących, 
aby zaprowadzono ład w zarzą- 
dzie lokalnym, oraz samorząd 
w miastach i gminach, tam, 
gdzie go dotychczas niema, © 
Kongres żąda możliwie jaknaj- 
prędszego zwołania konstytuan- 


ty. 

4) Kongres domaga się, aby 
po szczęśliwym  przeprowadze- 
niu powyższego programu, po- 
wołany został do życia jeden je 
dyny organ całej zorganizowanej 
demokracji rosyjskiej, któryby 
jednoczył w sobie również i 
przedstawicieli włoścjan, oraz, 


aby ministrowie socjalistyczni — 
odpowiedzialni byli za całą poli- 


tykę rządu, nie wyłączając poli- 
tyki zagranicznej. ' 


Feljetonifi. | 


Trwalsze obuwie, 


Obuwie, którego cena wzro- 


sła dziś do rozmiarów  bajecz- 
nych, stanowi troskę nie tylko 
ojców rodzin, lecz nawet najsa- 
motniejszego kawalera, któremu 


do szczęścia wystarczy jedna © 


para butów na rok. ` 


To też gdy w jednym z pism © 
_ zjawiło się ogłoszenie o tanim 


= 


2 


sposobie utrwalenia obuwia, lu- 
dność Świnogrodu i okolicy za- 
częła wprost skakać z radości. 
„Treść tego ogłoszenia była 
szczera, skromna i następująca: 
„Każdy, kto nadeśle markę w 
-gotówce lub bonami otrzyma 
przepis na utrwalenie skóry no- 
wego lub używanego już obu- 
wia, które będzie można nosić 
2 razy dłużej, niż zwykle, Gwa- 
rancja kompletna”. 
d Poczta nie mogła nadążyć 
F~ przyjmowania listów pieniężnych. 


Szewcy spuścili z tonu, a spe- 
kulanci obuwia chodzili, jak 
struci, 


- Gdy wreszcie nie było już w 
Świnogrodzie ani jednego czło- 
wieka, któryby nie przesłał mar- 
ki dla słynnego wynalazcy u- 
 trwałania butów, w pismach 
miejscowych ukazało się ogło- 
szenie, treści następującej. . 
„Wszystkim, którzy  nadesłali 
markę w celu otrzymania prze- 
pisu na utrwalenie butów prze- 
syłam środek wypróbowany i 
gwarantuję, że buty służyć im 
będą dwa razy dłużej 
p tad... 
= — Środek polega na tem, że 
E: trzebą robić kroki dwa razy 
p większe, niż dotychczas *..... 
olo : 


i S | Iskrzak. 
Zygzaki. 

_W Sosnowcu źle się dzieje: 

` zdniem każdym bieda wzrasta; 
ten zbiera, kto nie sieje — 

.. w Sosnowcu źle się dzieje; 

|. z dniem każdym chleb drożeje; 
4 bezsilni „radni“ miasta... : 


|— „m — mm — m 


$ pod głazem śnią nadzieje, 
= = a kamień w łzy obrasta!,. 


Pytał rzeźnik piekarza,- 

- «czy się z biedą liczy? 

i jak sobie wyobraża 

UA skromny fach rzeźniczy? 

|. mna co piekarz dał dokładną 

= Odpowiedź w tym sensie: 

u „Mówią, że... obadwaj kradną 
"na chlebie — i miesie!“ 

54 Eka. 
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Kronika. 


Ogólna. 


| |. „Które. pismo wolno wysy- 
= lać, „Departament Spraw Poli- 
= „tycznychprzy. Tymczasowej Ra- 
= dzie "Stanu komunikuje, że 
4 pasie z rozporządzeniem Kró- 
= „łewskiego Pruskiego Minister- 
jum Wojny z dnia 20 maja 
1917 r. wolno jest wysyłać jeń- 


W świecie roślinnym "znależć 
możemy bardzo wiele kształtów, 
arw i różnych właściwości, nie- 
= oczekiwanych tak, iż wprawiają 
= nas one w prawdziwe zdumie- 
Bo nie. 
W południowej Ameryce, na 
rzece Amazonce, krzewi sie 
= wspaniała wodna roślina, olbrzy- 
= mich rozmiarów. Odkrywcy jej, 
> anglicy,; nazwali ją Victorja Re- 
_ gia, na cześć ówczesnej królo- 
aj Anglji (babki obecnego kró- 
daje" j 


$ 
"i 
f 


,_ Liście tej rośliny mają prze- 

szło 6 stóp średnicy, a brzegi 

_ ich są zawinięte do góry, ‘przez 
b 


K. Są one tak mocne 
iż mogą unieść fa 
powierzchni ciężar dwojga 


e 
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Gazeta: Narodowa, 


Niż do” 


comjwojennym następujące pis- 
ma polskie (pod opaską): 

a) z Królestwa Polskiego (oku 
pacji niemieckiej): Warszawskie: 
Głos, Goniec Poranny i Wie- 
czorny, Kurjer Polski, Nowa Ga- 
zeta, Godzina Polski, Sowizdrzał, 
Świat, Widnokrąg, Lud Polski, 
Gazeta Świąteczna, Gazeta Rol- 
nicza, Przegląd Techniczny, Myśl 
Polski, Muchy; | 
"Łódzkie: Gazeta Łódzka, Go- 
dzina Polski; 

Włocławskie: Goniec Kujaw- 
ski i Ciechociński; 

b) z Litwy: Dziennik Wileń- 
ski; 

c) z Galicji i okupacii au- 
strjackiej; Głos Narodu, Na- 
przód, Gazeta Lwowska, Gazeta 
Wieczorna, Gazeta Ludowa, Zie 
mia Kielecka, Nowa Jutrzenka. 
„ d) z Poznańskiego, Prus i 
Sląska: Katolik, Gazeta Olsztyń- 
ska, Dziennik Śląski, Górnoślą- 
zak, Kraj z dodatkiem Prawda, 
Robotnik, 
Poradnik Gospodarski, Bibljote- 
ka Powieści, Pasieka, Praca, 
Przewodnik * Katolicki, "Nowy 
Przyjaciel Ludu, Gazeta Polska, 
Głos Lubawski. 

Zjazd kooperatystów, roz- 
poczęty wczoraj pod przewodnię- 
twem pp. Karpińskiego i Jakó- 
bowskiego, zatwierdził wniosek 
p. Kmity, projekt utworzenia 
kursów w Ołtarzewie dla funkcjo- 
narjuszów kooperatyw kosztem 
8,000 rb., które potrącane będą 
z obrotów zeszłorocznych po 50 
kop. 1,000 rb. 

Następnie p. Mielczarski mó- 
wił o zadaniach kooperatywy, 
jako szkoły demokratyzacji i sa- 
mopoczucia politycznego mas 
szerokich. 

Rozwój też” kooperatywy jest 
miarą kultury w danym kraju. 

Zjazd, w którym bierze udział 
21 delegatów reprezentujących 
76 stowarzyszeń, obraduje dzi- 
siaj w dalszym ciągu. 

Na zjeździe stwierdzono, iż 
wojna odbiła się fatalnie na 
kooperatywach, gdyż 79 z nich 
upadło. 


Z Sosnowca. 


Dziwne zjawisko. Wskutek 
nienormalnych stosunków, panu 
jących obecnie w naszym kraju, 
coraz częściej dają się zauwa: 
żyć wśród uboższej ludności 
dziwne zaiste zjawiska. Pomija- 
jąc choroby oczne. jak /„kurzą 


ślepotę” i t. p. mamy do zano- - 


towania skonstatowanyj przez 
miejscowych lekarzy "fakt uro- 
dzin dzieci z różnego “rodzaju 
zboczeniami fizycznymi, jakoto 
brak ucha, ręki, nóżkii t. p. W 
ostatnich zaś czasach stwierdzo- 
no, że w powiecie będzińskim 
urodziło aż 11 dzieci bez gałek 
ocznych. 


kojnie. 

Indyjskie kobiety używają tych 
liści, za kołyski dla swoich dzie- 
ci, gdy muszą od nich „odejść 
na czas jakiś; kwiaty tej rośliny 
są również olbrzymie, koloru 
białoliljowego. 

Victoria Regia bywa w innych 
krajach hodowaną w cieplar- 
niach; między innemi znajduje. 
się w paryskim ogrodzie bota- 
nicznym i w Kew Garden, w 
pobliżu Londynu. 

W południowych Stanach Zje- 
dnoczonych, -w Meksyku, Peru, 
Afryce, spotykamy często nader 
dziwaczne rośliny — kaktusy. 

Mają one pień prosty, mięsi- 
sty, korę pokrytą często igiełka- 
mi lub kolcami — i niesłychaną 


„rozmaitość krztałtów, najczęściej 
„ bardzo ;dziwacznych. Rosną one 


i kwitną nafgruncie tak suchym, 
że żadna inna roślina nie mo- 


I SK R A — środa 27-ego czerwca 1917 roku. 


Z I-go T-wa pożyczkowo- 
oszczędnościowego. W nie- 
dzielę ubiegłą o godz. 3 popoł. 
w lokalu przy ul. Matachowskie- 
go Ne 11 miało się odbyć nad- 
zwyczajne zebranie reprezentan- 
tów |l-go T-wa pożyczkowo - 
oszczędnościowego w Sosnowcu 
celem dokonania wyboru no- 
wych władz instytucji. Z pośród 
100 reprezentantów na posie- 
dzenie przybyło 5, wobec czego 
zebranie odroczono do przyszłej 
niedzieli. Zebranie, które się od- 
będzie dnia 1 lipca o godz, 3 
popol., ważne będzie bəz wzglę- 
du na ilość przybyłych. 

Zakończenie roku szkolne- 
go w gimnazjum Sieleckiem. 
W sobotę ubiegłą odbyło się 
uroczyste zakończenie roku 
szkolnego na Sielcu. W kościele 
sieleckim ks. prefekt, dr. Lang- 
kamar, wygłosił do młodzieży 
podniosłą mowę  okolicznościo- 
wą, poczem odprawił nabożeń- 
stwo, zakończone hymnem „Te 
Deum laudamus“. Po odśpiewa- 
niu kilku strofek hymnu naro- 
dowego „Boże, coś 
młodzież wróciła do gimnazjum, 
gdzie nastąpiło. rozdanie cenzur 
i dokonano pamiątkowego zdję- 
cia fotograficznego. Powakacyjne 
egzaminy rozpoczną się dnia 3 
września, lekcje zaś 10 września 
1917 roku. 


Ze szkói. 7-klasową Szkołę 
Handlową żeńską p. J. Siwiko- 
wej w Sosnowcu ukończyły na- 
stępujące matuczystki: Czajkow- 
ska Wanda, Czaplińska Marja, 
Dajkowska Irena,  Hauzówna 
Alicja, Junżaszka Irena, Kachló- 
wna Jadwiga, Kiesewetterówna 
Irena, Krasnodębska Bogna," Li- 
kiernikówna Cecylja, Margoszów- 
na Aleksandra,  Pinkusówna 
Wanda, Tarnowska | Janina, 
Tycikowska Władysława, Wasi- 
lewska Izabela, Venordin Marja. 


Kartofle. Magistrat zawiada- 
mia, że odpowiednio do dalsze- 
go podwyższenia ceny na kar- 
tofle przez pana Szefa Admini- 
stracji przy Gen. Gubern. War- 
szawskim zostaje ustalona cena 
na kartofle począwszy od 25 
czerwca r. b. na 5 mk. 20 fen. 
za pud, czyli 13 fen. za 1 funt 
polskiej wagi. 


Przeniesienie sklepu, Sklep 
Komisji żywnościowej Ne 1, mie- 
szczący się przy ul. 3 Maja 
Ne 24, z dniem 1 lipca r. b. zo- 
stanie przeniesiony na ul. Sien- 
kiewicza (Polna) 7. 


Zrzeszenie pracowników 
Zarządu miejskiego. W dniu 
21 b. m. o godzinie 6 i pół 
wieczorem w sali miejscowego 
magislratu odbyło się drugie z 
kolai ogólne zebranie  Zrzesze- 


„nia pracowników Zarządu miej- 


skiego. Przewodniczył prezes 


głaby tam wyżyć. Niektóre ga- 
tunki są kuliste, pokryte kolca- 
mi jak jeże, inne astają w 
drzewa, jak olbrzymi kaktus ka- 
lifornijski, który przechodzi kil- 
kakrotnie wysokość człowieka, 
inne znów mają owoc jadalny, 
słodko-kwaskowatego = smaku. 
Oddają one wielką przysługę 
ściganym przez psy zdziczałe 
lub wilki antylopom, które znaj- 
dują bezpieczne schronienie w 
kolczastych kaktusach, rosnących 
kępami wśród równin, gdyż 
drobne kolce, uściełające ziemię, 
ranią boleśnie łapy napastników, 
zaś antylopy stąpają po tych 
igłach bez szkody swemi twar- 
demi kopytami. 


Na pewnej odmianie kaktu- 
sów: hodowanych w Meksyku, 


żyje drobny owad, zwany u nas 


czerwcem, dostarczający świet- 
nie czerwonej, kosztownej farby, 
koszenili. 


Polskę”, 


"p. Jadczyk wygłosi 


Zarządu p. Hanryk Łaszczewski, 
pióro trzymał sekreterz p. Teofil 
Wałewski. Ogółem w zebraniu 
brało udział 31 członków. 

Po zagajeniu posiedzenia, 
przystąpiono do omówienia po- 
rządku dziennego. 

Uichwalono i zatwierdzono 
I atosi następujące wnios- 
i: 
1) regulamin dla Zarządu i 
komisji rewizyjnej. 

2) regulamin dla wydawania 
zapomóg zwrotnych. A 

3) poczynić starania u władz 
wyższych o zorganizowanie ka- 
sy przezorności, na wzór istnie- 
jących w innych instytucjach. 

Do czasu uzyskania pozwo 

lenia na otwarcie wyżej pomie- 
nionej kasy otworzyć od dnia 
1 lipca r. b. tymczasową kasę 
koleżeńską, do której należenie 
jest wielce pożądane, lecz nie- 
obowiązkowe. 

5) Ulchwalono zwrógić się do 


Zarządu miejskiego przyznanie. 


wyższych pensji i 
drożyźnianych. 

6) utworzyć « sąd. koleżeński, 
w celu łagodzenia wynikających 
pomiędzy kolegami nieporozu- 
mień, 

Kasa koleżeńska ma na celu 
wspólne pomaganie sobie w 
dzisiejszych ciężkich warunkach. 

Składka miśsięczna dó kasy 
koleżeńskiej wynosi minimum 
1 proc. od pobieranej miesięcz- 
nej pensji. Wydawane pożyczki 
nie mogą . przekroczyć jedno- 
miesięcznej pensji. , 

Zrzeszenie pracowników Za- 
rządu miejskiego w Sosnowcu 
rozpoczęło swą działalnośc w 
dniu 4 marca 1917 r. Dotąd 
Zarząd odbył posiedzeń 9; øgól- 
nych zebrań było dwa: pierwsze 
inauguracyjne d. 4 marca i dru- 
gie d. 21 czerwca r. b. Zarząd 
zrzeszenia stanowią: prezes Hen 
ryk Łaszczewski, sekretarz Teo- 
fil Walewski, skarbnik Kazimierz 
Bentkowski, zastępca skarbnika 
Franciszek Mroczkiewicz, zastęp- 
ca sekratarza Rudolf Schmidt, 
członek zarządu Aleksander Za- 
pałkiewicz i gospodyni Olga 
Fnanjewowa. ~ 

Dotychczas stałych członków 
zrzeszenie posiada 46. Wpisowe 
wynosi mk. 2,16 składka mie- 
sięczna mk. 1,20, z których 12 


zapomóg 


fenigów odlicza się na kupno 


sztandaru. Sztandar będzie ufun- 
dowany po ustaleniu herbu-mias- 
ta i zebraniu odpowiedniego 
funduszu. 

Do czasu wynajęcia odpo- 
wiedniego lokalu, Zarząd mieści 
się w gmachu miejscowego ma- 
gistratu. 

Gospoda mieszczańska. W 
środę d. 27 b. m. o godz. 8-ej 
pogadankę 
na temat „Republika czy mo- 
narchja*. 


Lasy podzwrotnikowaj Amery- 
ki zawierają w sobie mnóstwo 
cudów przyrody; jednym z nich 
są małe roślinki, wydające dość 
jasne światło. Mają one kształt 
małych grzybów, umieszczonych 
na łodygach pasożytnych pną- 
czów. Za nadejściem nocy, te 
festony porozwieszane między 
drzewami, usiane: światełkami, 
przedstawiają czarodziejski wi- 
dok i są jedną z osobliwości 
Brazylji, wzbudzając zachwyt w 
podróżnikach. Inna roślina bra- 
zylijska, czułek, jest ogólnie 
znaną ze swej nadzwyczajnej 
wrażliwości. 

Listki dotkniętę natychmiast 
się kurczą i zamykają, a gdy 
będziewy przebierać palcami po' 
liściach, jak po klawiszach for- 
tepianu, dujrzymy, że wszystkie 
one zwiną się i pozostaną 
tąkskurczone, jak by  uschnię- 
te: / 


„sławili oni w duchu 


'ódbyły się. Za to kinematografy 


ja powietrze było najzupełniej i 


Sala Związku na Pogoni. 
W piątek 29 b. m. o godz. 6j | n 
po południu w sali Związku Że-| ny 


nego. 


Sprawozdanie z kwesty na 
rzecz pomocy rodzinom le- 
gjonistów. Sskcja Ligi Kobiet 
P. W. przy walcowni Milowice 
komunikuje nam, że działając 
wspólnie z Ligą Kobiet w Sos- 
nowcu, podczas kwesty ulicznej 
urządzonej w dniu 17 bm. na 
rzecz pomocy rodzinom legjo- 
nistow polskich zebrała w swym 
rewirze mk. 71 fen. 29, bonami 
rb. 5 kop. 26 i koronami 5 |. 
kor. 96 hal., za co składa łas- || 9 9: 


" kawym ofiarodawcom serdeczne | Stoy 


„Bóg zapłać“, 


(. || odb 
-Z ubiegłej niedzieli. W ubie f. 
głą niedzielę od samego rana |: 


padał przez cały dzień gtyle u- | z 
pragniony przez wszystkich | dzer 
deszcz, który wpłynie dodatnio |, zys. 
na wszelkie zasiewy rolne ogro | iktór 
dowizny. Pomimo, że stali nasi | wod 


niedzielni spacerowicze zmusze- | Dan 
ni byli całą niedzielę spędzić na | jedn 
łonie rodziny, jednakże błogo- | de. 
tę zmianę |. 
atmosferyczną. W skutek desz- | 
czu zapowiedziane zabawy w |: 
„Zaciszu* i parku Sieleckim nie 


pomimo deszczu. cieszyły się f. 
wielkim powodzeniem. Ponie- 
waż na niedzielę ubiegłą przy-- 
padła uroczystość św. Jana, me. 
teorolodzy domorośli wysnuwają | 


dów. E 

Organizacyjne zebranie Sto- | moo 
warzyszenia wzajemnej pomo- | rów 
cy b. pracowników kolejo- | W 
wych. Idąc za przykładem War- | nyol 
szawy, b. pracownicy kolejowi Wal 
pp.: Józef Domagalski, Jan EE: 
Kralkowski, Jan Kuczyński, Wa- kszo 
lenty Przędziński, Edward Tycz- | sek, 
kowski i Teofil Walewski, w || Sów 
dniw 4 marca 1917 r. podjęli | dals: 


starania ọ założenie w Sosnow- | nien 


cu Stowarzyszenia koleżeńskie- | staw 
go pod nazwą: „Stowarzyszenie a. ejo, 
wzajemnej pomocy b. pracow- || "czb 
ników kolejowych na, drogach | "ion 
żelaznych w powiecie będziń- | nien 


skim" i wzorując się. na statu- | 996! 
cie warszawskim, wypracowano O. 
regulamin, który przedstawiono | 
do zatwierdzenia władz okupa- g 


Jeśli wstrząśniemy spokojnie |. 
stojącą rośliną, listki także się E G 
zamkną i pozostaną. tak czas | 
jakiś, następnie jeden listek po- 
woli się otwiera, za nim drugi, 
trzeci, i roślina wraca do daw- ł 
nego wyglądu. k 

Inna jeszcze roślina została 
nazwaną telegrafującą, choć nie 
wysyła ani nie przyjmuje żad- 
nych wiadomości. Listki jej są 
w ciągłym ruchu; każdy z nich | 
dotyka kolejno najbliższych lis- i 
ci, jak gdyby porozumiewająg 
się z nimi, a najlżejszy powiew l 
wiatru wprawia je w długotrwa- $- 
łe drżenie. „U 

Roślina ta przedstawia ładny — 
i szczególny widok, poruszając — 
się ciągle, chociażby Jotaczające — 


spokojnem. 


Saraan 


8. 


‘Pozwolenie ednośne otrzyma- 
po w dniu 11 czerwca rb. Głów- 
nym celem i zadaniem Stowa- 
 rzyszenia jest niesienie mate- 
jalnej i moralnej pomocy by- 
m pracownikom kolejowym i 
jch rodzinom., Powyższe cele 
| projektuje się osiągnąć za po- 
| | mocą rejestracji i wydawanie 
bezpłatnych informacji o pra- 
cownikach kolejowych i ich ro- 
jzinach, wyszukiwanie pracy dla 
członków i rodzin ewakuowa- 
nych kolejarzy, udzielanie jed- 
orazawych wsparć, pożyczek, 
w razie wyjątkowej niezamoż- 
ści zazomóg pogrzebowych, 
mocy lekarskiej i wydawanie 
ekarstw bezpłatnych; dalej pro- 
jektowane jest roztaczanie opie- 
Ki nad wychowaniem biednych 
zieci, zaopatrywanie ich w 
ibranie, bieliznę i obuwie, otwie- 
anie kcoperatyw, tanich kuch- 
i, ochron, szkół, warsztatów, 
kładów zawodowych, lecznic 


t. p- i 
| W ubiegłą niedzielę, 24 bm. 
{o godzinie 3 popołudniu w sali 
‘Stowarzyszenia. robotn.  chrześ- 
cjańskich przy ul. Kościelnej 
Ẹ odbyło się pierwsze organiza- 
Ẹ cyjne zebranie wyżej wzmian- 

E owanego Stowarzyszenia. 
|  Zebrało się osób 89. Posie- 
„dzenie zagaił założyciel Stowa* 
|rzyszenia p. Józef Domagalski, 
| który zaproponował na .prze- 
owodniczącego p. Konstantego 
| Dankowskiego, na co zebrani 
jednogłośnie wyrazili swą zgo- 
Ẹ de. Przewodniczący ze swej 
strony powołał na asesorów pp.: 
| alabińskiego, Kowalskiego, Do- 
| brzańskiego i Jurkowskiego, a 
| na sekretarza p. Kołodzińskiego. 

Wyjaśniwszy obecnym cele i 
zadania nowopowstającego Sto- 
'warzyszemia, przewodniczący za- 
<chęcał obecnych do  zapisywa- 
nia się w poczet członków, wy- 
jaśniając równocześnie, że wpi: 
owe wynosi zaledwie 2 marki 
d osoby, a roczna składka 
złonkowska 6 marek. Również, 
e członkami Stowarzyszenia 
mogą być .żony kolejarzy, jak 
ówmież i emeryci. 

W różnych kwestjach formal- 
nych zabierali głos pp.: Duńczyk, 
Walewski, Przędziński, Doma- 
| i i inni. Następnie wie- 


| sowych członków=założycieli do 
| dalszej działalności z powoła- 
|| niem jednak jeszcze 6 przed- 
stawicieli b. pracowników ko- 
llejowych, emerytów i rodzin w 
liczbie 6 osób z tem, że uzupeł- 
| niony w ten sposób Zarząd wi- 
nien w 'ciągu 6 tygódni zwołać 
gólne zebranie *na którym ma 
yć wybrany nowy Zarząd i Ko 
misja rewizyjna. 
|| Obecny prowizoryczny Zarząd 
stanowią pp. Józef Domagalski, 
Jan Kralkowski, Jan Kuczyński, 
| Walenty Przędziński, Edward 
zkowski, Teofil Walewski, 
nistaw Sosiński, Michał Kala 
ski, „Antoni Lipko, Michał 
uńczyk Konstanty Antonowicz 
Wilhelm Kowalski i Zofja Po- 
iel. Do komisji rewizyjnej we- 
zli pp. Antoni Witkiewicz, Wła 
dysław Silewicz i Stefan Kowal- 
SKI. Natem posiedzenie zakoń- 
| no o godz. 6 wieczorem. 


Z toate. 


„Teatr Zimowy. W piątek d. 
29 bm. w teatrze Zimowym od- 
będą się dwa seanse telepatycz- 
Ne przybyłego do Zagłębia p. 
narty Steinschneidra, niezrów- 
|| anego i bezkonkurencyjnego 
| odgadywacza myśli ludzkich. 

| oSanse te odbędą się po. połud: 
| NU i wieczorem i powinny” ża- 
interesować szerszy ogół miesz- 
ców, gdyż naprawdę / będą 

Ló ; 4 


pojde i SEERA ; E E EARE 


bardzo .ciekawe. Bilety wcześ- 


niej nabywać można w księgar- 


ni „Wiedza“. 


Z Będzina 


Bądzińskie T-wo Pomocy 
Edukacyjnej w piątek zgroma: 
dziło członków swoich na ogól- 
ne zebranie sprawozdawcze. 
Przewodniczył p. rejent Stokow: 
ski, a sekretarzem był p. Salski. 
Sprawozdanie z działalności za- 
rządu odczytał p. Walewski, z 
którego widać, że T-wo w myśl 
swego statutu w okresie spra- 
wozdawczym prowadziło pracę 
w calu popierania. szkolnictwa 
początkowego, średniego żeń- 
skiego i zawodowego. 

Wykaz kasowy podaje wyda- 
tek na szkolnictwo początkowe 
w kwocie 617 rub. 79 kop., anal- 
fabeci 237 rub. 79 kop., wpisy 
w 3-ch szkołach prywatnych 366 
rub., kajety 44 rub, na pomoc 
dla szkolnictwa średniego wy- 
dano 810 rub. i warsztaty sto- 
larskie kosztowały 375 rub. 90 
kop. 

Na dochód złożyły się: skład- 
ki członkowskie 172 rub, 20 kop., 
ofiary 207 rub. 74 kop., zbiórka 
z dnia szkoły polskiej i z ob- 
chodu 3-go maja 2684 rub. 93 
kop. Wpisowe wynosiło przecię- 
ciowo od jednego dziecka: 20 
rub. 40 rub. i 60 rub., zależnie 
od klasy. 

Po zatwierdzeniu powyższego 
sprawozdania zarząd przedstawił 
w uchwalenia nastepujące wnios 

i: 

1) Wychodząc z założenia, że 
istnienie w każdej poszczegól- 
nej miejscowości kilku oddziel- 
nych T-w Pomocy, wnosi do 
samej akcji pomocy pierwiastek 
konkurencyjny, akcję samą osła- 
bia i rozdrabia, a tem samem i 
utrudnia, zebranie przeto uchwa: 
la, że w każdej miejscowości 
winno być jedno wspólne T-wo 
Pomocy Wpisów dla wszystkich 
szkół polskich. 


2) Pomoc dla niezamożnej 
uczącej się młodzieży nie po- 
winna mieć charakteru dobro- 
czynnego, ala ma być obowiąz: 


„kową akcją ogólno - społeczną. 


Do zasiłków i opłat ze strony 
miast, gmin i instytucji, mają 
równe prawa zarówno szkoły 
męskie, jak i żeńskie. 

3) Zasiłek, jak i stypendja 
wszelkie, wypłacane niezamoż- 
nej młodzieży — ze względów 
natury etycznej — powinny być 
udzielane jako pożyczki zwrot- 
ne, a nie jako poniżające daro- 
wizny. Przyczem należy jednak 
pamiętać o trudniejszych dotąd 


` warunkach w zarobkowaniu ko- 


biet. 

4) T-wo wpisów powinno 
być przedewszystkiem  zrzesze- 
niem rodzięów uczącej się mło- 
dzieży; z tego powodu zaleca 
się zapraszać w poczet człon- 
ków ogół rodziców i opiekunów 
z „zaznaczeniem, że dzieci 


«członków T-wa mają pierwszeń- 


stwo w korzystaniu 
T-wa Wpisów. 
5) T-wo Pomocy winno znaj 


z «pomocy 


'dować się w stałym kontakcie 


z zarządami szkół, 


Wnioski powyższe zebrani 
przyjęli i następnie dokonano 
wyborów do Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej. 

Do Zarządu weszli: pp. L. 
Zaleski, Fr. Zillinger, Ruskowa, 
Trenner, Stokowski i Walewski, 
a do Komisji Rewizyjnej pp. 
W.  Wardzichowski, Z. Salski, 
Cieśliński i M. Kępiński. 


Z ostatniego punktu. porząd- - 


ku dziennego, którym był 
wnioski .członków — przyjęto 
następujący: „Zaleca się Zarzą- 


dowi poczynienie starań celem 
połączenia się istniejących T-w 
Wpisów w jedną ogólną insty- 
tucję”. 


Oliarność obywatelska. 


(Od naszego korespondenta) 
Dąbrowa, 25 czerwęa. 


Dząki staraniom Powiatowego 
Komitetu Ratunkowego miejsco- 
wego, coraz więcej dzieci może 
znaleźć przez letnie miesiące w 
ciszy wsi, tak potrzebne dla zdro- 
wia wytchnienie na łonie natu- 
ry. Rzucane hasło szerokim e- 
chem odbiło się w : powiatach 
sasiednich, ludzie zawsze goto- 
wi do pomocy dzieciom bied- 
nym w zrozumieniu poczucia 
obywatelskości, na odezwę miej- 
scowego Komitetu z prośbą o 
przyjęcie biednych. dzieci Dą- 
browy, pospieszyli czynem od- 
powiedzieć na hasło.: 

Powiatowy Komitet w Olku- 
szu przyjął -40 dzieci na letnis- 
ko; P. Świętochowski: z Poręby, 
pow. Pińczowskiego, zaofiarował 
gościnę 20 — dzieciom. 

Za przykladem tak godnym 
naśladowania poszli i mieszkań- 
cy powiatu Zamojskiego: p. Igna- 
cy Machoń z Sitańcy gościć bę- 
dzie 2 dzieci; p. Franciszek Ku- 
tasek 1 dz.; p. Jan Skura 1 
dz.; p. Franciszek <Michoński 1 
— państwo Kowerscy 12 dzieci. 
W tyle nie pozostali i urzędnicy, 
jak również robotnicy cukrowni 
„Klemensów'. Nie bacząc na 
warunki, w jakich w dobie obec- 
nej przeciętnie znajdują się 
pracownicy biurowi i robotnicy, 
zaofiarowałi oni opiekę 20 dzie- 
ciom.. Obywatele ziemscy gm. 
Michałowice pow. Miechowskie- 
go przyjmują 40 dzieci, a ob. 
gm. Wawrzeńczyce 22 _ dzieci; 
Administracja dóbr Góry 15 i 
ks. Paszkowski z Rachwaldowic 
pow. Pińczowskiego daje schro- 
nienie 20 dzieciom. Dzięki więc 
tej ofiarności obywateli i insty- 
tucji blizko 200 dotychczas dzie 
ci znajdzie tak pożądane letnis- 
ko. 

Drugim dowodem  ofiarnośi 
naszych obywateli włoścjan jest 
ofiarowanie na ręce p. burmis- 
trza Kosińskiego przez miesz- 
kańców gminy Ludwinów, po- 
wiatu Lubartowskiego 88 korcy 
kartofii, 80 funtów jęczmienia i 
51 funta mąki żytniej. | z tej 
strony przejawia się również 
chęć przyjścia z pomocą bied- 
nej naszej ludności. 

Z otrzymanych prowiantów 
Komitet Opieki nad biednymi 
gotuje obiady, które wydaje bez- 
płatnie najbiedniejszym. 

Czyny to obywatelskie godne 
naśladowania i ofiarodawcom w 
imieniu biednych należy się 
uznanie i podziękowanie. Oby 
czynów tak wysoce obywatel- 
skich było jak najwięcej do za- 
notowania. 

B. Ed... 


WAWA 


LEKARZ - DENTYSTA 


l. Ratstein 


przeprowadził się z Będzina do 
Sosnowca, Modrzejowska 15, 


Przyjmuje od godz, 10 — 1 i ad 


— 7. W niedziele i święta == 


paca godz. ;10.— 1... 


roda 27-ego czerwca 1917 roku. 


_częśliwych 


Z ziem polskich. 


Dla pogorzelców w Rzgo- 


wie. Ustalono już ostatecznie 
liczbę pogorzeli i pogorzelców. 
'Spłonęło 91 posesji, należących 
do 98 właścicieli. Bez dachu 
nad głową zostało około 120 
rodzin. Straty wynoszą około 


_1 i pół miljona marek. 


Akcję ratunkową dla niesz- 
rzgowian ujęła w 
swe ręce łódzka okręgowa rada 
opiekuńcza z prezesem, p. A. 
Stamirowskim, na czele. W 


Rzgowie utworzył się komitet 
ratunkowy, któremu przewodni- : 


WOJNA 


Komunikat niemiecki. 
BERLIN. Z głównej kwa - 
tery donoszą: 


Zachodnia widownia wojny. 


Na północ od Warneton 
i Nart, na południe od Scar 
pe wysłane po silnych fa- 
lach ogn a angielskie wypa- 
dy wywiadowcze ` zostały 
odparte. s 

W odcinka Vaaxaillon i 
na południe od Filain, jako- 
też na zachodnim brzegu 
Aisne i w zachodniej Szam 
panji i na lewym brzegu 
Mozy była działalność arty- 
lerji od czasu od czasu bar 
dzo silna. Koncentryczny 
ogień zmasił Francazów do 
opaszezenia terenów zaje 
tych przez nich w czasie 
od 18 do 21 bm. na wschód 
od góry Cornillet. Nasi wy 
wiadowcy stwierdzili wyso 
kie straty a nieprzyjaciela. 


W žaka Wytschacte zestrze 


lili nasi I tnicy 4 baloay na 
uwięzi.  Pozatem stracił 
nieprzyjaciel 5 samoloty, 
Wschodnia widownia wojny. 
Front macedoński. 
Położenie niezmienione. ` 


Komunikat austrjacki. 


WIEDEŃ, - lrzędowo d9- 
NOSZĄ: 


Wschodnia widownia wojny. 

Na ironcie górzystym i 
na Wołynia przemijająca 
ożywił się ogień nieprzyja- 
<«ielskiej artylerji. 


DEA. Borelman 


przeprowadził się 
na ul. Małachowskiego Ne11 


(dawniej Fabryczna): 
w oficynie poprzecznej na Ii piętrze 


Przyjmuje od 5 — 7 popoł. 


Na itrwałe ostrzeliwanie 
od 


RE 144. © 


r W eea a a. 


czy proboszcz miejscowy, ks. 


kanonik- Skowronek: 1 
_ Pożar w fabryce Poznań- 
skiego w Łodzi. Wczoraj a 
godz. 5 pp. wybuchł pożar w 
zabudowaniach fabryki Tow. 
Akce. J. K. Poznański, a miano- 
wicie w składach drzewa i in- 
nych materjałów. Pożar ugasiła 
dopiero późnym wieczorem 
straź ogniowa, która wyruszyła 
na ratunek z sikawkami parow. 
Ofiarą płomieni padły cztery 
składy, jeden. dom mieszkalny” 
oraz inne pomniejsze zabuda- 
wania gospodarcze. Szkody 
materjalne są bardzo znaczne. 


obszara na  poładnie 
Brzeżan, nasze baterje od- 
powiadały silnie. | 

w Galicji osłabła niece 
działalność artylerji. Dnia 
22 czerwca zestrzelili lotni- 
cy sześć nieprzyjacielskich 
bałonów. Fo 

Włoska widownia wojny. 


wąodcinka Ploecken trwa 
ły nieprzyjacielski ogień mi- 
nowy. Nasze patrole atako- 
we zniosły niepczyjacielską 
placówkę na Monte Siek. 


Afera 
Hoffmann — Grimm. 


LUGANO. Do „Corriere del- 
ła Sera“ donoszą z Petersburga: 
Telegram wysłany !przer radcę 
związkowego Hoffmana do po- 
selstwa szwajcarskiega w Peters 
burgu, przyjęty został i odcyfro- 
wany bezpośrednie przez sam 
Rząd Tymczasowy rosyjski. Ko- 
respondent ‘petersburski wyżej 
wspomianega dziennika medjo- 
iańskiego uzupełnia wiadomość 
swą wyjaśnieniem następującym: 
Rząd Tymczasowy, na skutek 
zabiegów Grimma, jawnie. wro- 
gich koalicji, uważał za swój 
obowiązek, poddać zbadaniu kó- 
respondenćję dyplomatyczną pa 


ESZAKI 


M2. Pierwdt 


wyjechał. 
Powraca A lipca. 


TXILI] 


LEKARZE DENTYŚCI 


Zofja Perelmańowa | 
i | 


. o 
Rega Perelmanówna 
_ przeprowadziły się 
na ul. Małachowskiego Ne11. 
(dawniej Fabryczną) 
w poprzecznej oficyałs na If piętrze. 
Pczyjmują od 16—1 i ed 3—6 pepel. 


Prywatne mieszkanie przy al. Warszawskiej Ne 8 II p.] 
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Ustąpienie Hoffmana. 


Szef departamentu polityczne- 
go w Szwajcarji, radca Związku 


Hoffman, który wysłał znany 
telegram do Petersburga, ustąpił 
ze swego stanowiska. 


selstwa szwajcarskiego, a prze- 
jąwszy następnie znaną depeszę 
Hoffmana, skonfiskować ją. 


Izba deputowanych, 


GENEWA. Rząd francuski za- 
niepokojony jest działalnością 
niemieckich łodzi podwodnych. 
W czasie obrad w lzbie depu- 
towanych Hesse powiedział, że 
wojna podwodna nie była ze 
strony niemieckiej żadnym bluf- 
fem i że sytuacja jest straszna, 
na co odpowiedział minister Ri- 
bot: „Tak, iluzji w każdym razie 
musimy się wystrzegać. Należy 
powiedzieć całą prawdę". 

Podsekretarz stanu Monzie 
dowodził, że Francja stoi w prze- 
dedniu niebezpieczeństwa naro- 
«lowego. 


Skład ostateczny. 
gabinetu. 


WIEDEŃ. (Wat). Gabinet au- 
strjacki ostatecznie uformował 
się, jak następuje: prezes mini- 
strów—v. Seidler, aprowizacja— 
jen. major Hoefer, sprawy we- 
wnętrzne—hr. Toggenburg, obro- 
na krajowa — marszałck polny 
porucznik Crapp, handel—Mate- 

_ ja, finanse— v. Wimmer, oświa- 
ta—Ćwikliński, sprawiedliwość— 
Schauer, roboty publiczne — 
Homann, drogi żelazne—bar. v. 
Banhans, rolnictwo—szef sekcji 

"w. Ertl. ¡Mianowany szefem sek- 
cj radca dworu Twardowski zo* 
staje następcą ministra Bobrzyń- 
skiego. Wczoraj rano cesarz 
odebrał przysięgę od ministrów. 


_ Sekwestr 
płodów rolnych. 


BERLIN. Biuro Wolffa dono 
si. Rada związkowa na swym 
ostatnim posiedzeniu udzieliła 
"swej aprobaty na projekt ogół- 
no - państwowego „regulaminu 
 zbożowego, dotyczącego zbiorów 
' roku bieżącego 1917. Doświad- 
| czenie ostatniego roku gospo- 

| darczego nauczyło, że wskaza- 
nym jest w nadchodzącym 
okresie fiżniw zasekwestrować 
'<ałkowicie już nie tylko zboża 
'na chleb, lecz także owies, ję 
czmień, proso i owoce strączko* 
we, ująć w jedną dłoń kierow- 
| niczą wszystkie zapasy tych 


= produktów rolnych oraz rozrzą- 


dzać nimi przy pomocy specjal- 
nej organizacji, a mianowicie 
państwowego urzędu zbożowego. 


LS K R A — środa _27-egy czerwca 1917 roku. 


Różne wieści, 


.2 m. 90 fen. za funt karto- 


í fli. Jak donoszą dzienniki ber- 


lińskie, rekord lichwy żywnoś- 
<iowej osiągnięto dnia 19-go b. 
m. w Dreznie. 

W mieście tym sprzedano o- 
wego dnia przed południem w 
pewnym sklepie funt kartofli za 
2 marki 20 fen. W południe w 
w tym samym miejscu żądano 
już za funt kartofli 2 marki 90 
fen. Cenę tę osiągnięto. 


ła skargę na tej zasadzie, że 
nie można było ustalić, z jakie- 
go źródła pochodziły owe kar- 
tofle. 


Sąd nad prowokatorami. 


| „Gazeta polska“: (Moskwa) z d. 
- 1-go b. m. donosi: 


„Tymi dniami rozpocznie swo- 
ją działalność  międzypartyjny 
sąd nad zdemaskowanymi taj- 
nymi współpracownikami ochra- 
ny, którzy jednocześnie prowa- 
dzili działalność _prowokatorską 
partyjną. 

Do sądu należą przedstawicie- 
le następujących partji: socjal- 
demokratycznej t. zw. „bolsze- 
wików“, socjaldemokratycznej t. 
ZW. „menszewików“, socjal - re- 
wolucjonistów t. zw.  „trudowi- 
ków*, bundu, socjalistów ludow- 
ców i partji wolności ludu (k. d.). 

Sąd nie będzie wymierzał kar 
w zwyczajnym tego słowa zna- 
czeniu, lecz po ustaleniu winy 
sąd wydawać będzie opinię, że 
dana osoba będzie usunięta od 
udziału w życiu politycznym, 
społecznym i w organizacjach 
zawodowych“. 


Tabela wygranych 


w 9-ym ciągnieniu 5-ej klasy 
loterji klasowej R. G. O. 


Główne wygrane: 
Rb. 20000 na N: 28889 
Rb. 2000 na JN£M 6678 8697 


Rb. 1000 na NN 1610 3852 
12348 13206 15466 15805 17897 

Rb. 400 na NeN 4380 j4509 
18892 21949 25412 27294 

Rb. 200 na MeNe 186 1080 
1540 2819 8545 3921 5600 11730 
11859 13308 13731 16063 21529 
22925 27436 23847 28898 29312 
29848 


Rb. 100 na NN 1490 1995 
2584 4868 5566 5762 5838 6155 


"7190 9971 13282 15278 16148 


18414.18498 19728 19846 20016 
21528 23890 25405 25487 25518 
28222 29749 


DGKTÓR 


Paweł BRONIATOWSKI, 


w Częstochowie, 
przejrowsdził się na ulicę 
Św. Panny Marji t. |. II Aleja 
3e 21, obok teatru Paryskiego 
Choroby skórne, dróg moczo- 
wych i weneryczne 
Przyjmuje od9—12 rano lod 4—7 pp 
Panie od 12—1 po poł 


Buchalter 


rutynowany z polskim i nie- 
miecgkim poszukuje posady. 


Łask. oferty pod W. W. 
Kattowice ols. 


a ma a 
ię Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monsiorski. 


Komisja żywnościowa odrzuci- - 


| Gruźlicę, chrome? ny brerchit, kaszel, koklusz 


LECZY 
A 


less FAGOSOL es 


Ogólnie zalecany przez powagi lekarskie Środek przeciw chorobom płuenym 


FA6OSOL 


i Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


usuwa kaszel i wydzieliny, pobudza apetyt i spowodoe 
wywa wzrost wagi wycieńczonego organizmu. 


OGŁOSZENIE. 


Do naszego rejestru handlowego działu F. dzisiaj wniesione zos- 
- tały następujące firmy: 


Nr. 154 H. Stopnicki, Będzin, właściciel: kupiec Herszel - 


Stopnicki, Będzin. . 

Nr. 155 Josek Steinfeld, Sosnowiec, właściciel: kupiec Jo- 
sek Steinfeld, Sosnowiec. 

Nr. 156 Lezer Kochan, Będzin, właściciel: handlarz obuwiem 
Lezer Kochan Będzin. 

Nr. 157 Abram Steinfeld, Sosnowiec, 
obuwiem Josek A. Steinfeld, Sosnowiec. 

Nr. 158 Ewa Federmann, Sosnowiec, właściciel: handlująca 
Ewa Federmann, Sosnowiec. 

Nr. 159 F. Dębiński, Będzin, właściciel: handlująca Frymeta 
Dębiński, Będzin. 

Nr. 160 Ignacy Wolski, Będzin, 
Wolski, Będzin. 

Nr. 161 Kaffee Londner, Będzin, właściciel: 
Londner, Będzin. ! 

Nr. 162 Szymon Szliwka, Będzin, właściciel: kupiec Szymon 
Szliwka, Będzin. 

Nr. 163 Majer Turner, Będzin, właściciel: 
Majer Turner, Będzin, 

Nr. 164 Ch. Bolimowski, Będzin, właściciel: 
rzyzną, Chejm Lejb Bolimowski, Bedzin. 

Nr. 165 Jakób Abramczyk, Będzin, właściciel: kupiec Jakób 
PAbramczyk, Będzin. à 

Nr. 166 1. M. Berry, Będzin, właściciel: Izrael Majer Berry, 
Będzin. 
Nr. 167 J. l. Langfus, Będzin, właściciel: kupiec Josef Icek 
Langfus, Będzin. i 

Nr. 168 Z. Suszek, Będzin, właściciel: Ziissman Suszek, Be- 
dzin. 

Nr. 169 Mendel Frochtzweig, Będzin, właściciel: kupiec 
Mordka Mendel Frochtzweig, Będzin. 

Nr. 170 Sura Liberman, Sosnowiec, właściciel: kupiec Meier 
Liebermann, Sosnowiec. 

Nr. 171 Chaja Ingster, Będzin, właściciel: 
Ingster, Będzin. 

Nr. 172 M. L. Silberfraind, Będzin, właściciel: 
szek Leib Silberfreund, Będzin. 

Nr. 173 Rubin Frenkel, Sósnowiec, właściciel: kupiec Rubin 
Frenkel, Sosnowiec. 

Nr. 174 Szyja Lewit, Będzin, właściciel: kupiec Szyja Lewit, 
Będzin. ` i 

Nr. 175 Herszel Jurkowski, Sosnowiec, właściciel: rzeźnik 
Herszel Jurkowski, Sosnowiec, 

Nr. 176 M. Wajntrepon, Będzin, właściciel: właściciel szyn- 
ku Mordka Weintrepon, Będzin. 

Nr. 177 Abram Orzol, Będzin, 'właściciel: 
Orzol, Będzin. i 

Nr. 178 Izrael Haper, Sosnowiec, właściciel: kupiec Izrael 
Chaper, Sosnowiec. 

Nr. 179 Szlama Hampel, Sosnowiec, wiaściciel zegarmistrz 
Szlama Hampel, Sosnowiec. 

Nr. 180 Symcha Najer, Sosnowiec,$ właściciel: 
mon Najer, Sosnowiec. 

Nr. 181 Benjamin Beitner, ; Sosnowiec, właściciel:] kupiec 
Benjamin Beitner, Sosnowiec, iż: 

Nr. 182 Ch. J. Lenczner, Sosnowiec, właściciel: handlujący 
ubraniami Chaim Josek Lenczner, Sosnowiec. l 

Nr. 183 Herszlik Luks, Sosnowiec, właściciel: 
kapeluszami Herszlik Luks, Sosnowiec. 

Nr. 184 Jakób Unger, Będzin, właściciel: kupiec Jakób Un- 
ger, Będzin. TENE i . 

Nr. 185. Pinkus Urbach, Będzin, właściciel: kupiec Pinkus 
Urbach, Będzin. i 

Nr. 186 Bencion Rosmaryn,: Będzin, właściciel: kupiec Ben- 
cion Rosmaryn, Będzin. i í 

Nr. 187 Mordka Gertler. Będzin, właściciel: kupiecf Mordka 
Gertler, Będzin. 

Nr. 188 Ksyl Fjzmann, Będzin, właściciel: kupiec Ksyl Aj- 
zmann, Będzin. : 

Nr- 189 H. Gertner, Będzin, właściciel: kupiec Hennoch 
Gertner, Będzin. 


Będzin, dnia 25-go maja 1917 r. 
Sąd Okręgowy, Wydział IV. 


właściciel: handlarz 


właściciel: kupiec Ignacy 


piekarz Lejb 


handlarz skórą 


handlarz sta- 


krawcowa Chaja 
kupiec Mo- 
kupiec Abram 
kupiec Szy- 


handlujący 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


wd dupa 


1 


Za pozwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca. 
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- Urząd pośrednictwa pracy 


POTTO DOE TTE EEE - 
Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego, 


Ne 144. 


w Sosnoweu fce 


ulica Dęblińska Ne 11 
grodzka), 

ma zajęcie 

dla: kucharek, służących 
wszystkiego, oraz  potrzebuj 
dziewcząt do fabryki za grani 
Wielką ilość robotników m 
drogi żelazne do Królestw 
Polskiego, Litwy i Kurlandji. ` 
Zarobek marek 1.80 do 2.60 

i całe utrzymanie z pomieszka 
niem. Także potrzeba murarzy 
robotników budowlanych i paro 
bek do koni. 4 


Tamże poszukują pracy wii 
kraju. | 


(Iwan 


g 
i 
dy 


Szwaczk., praczki, dziewczęta dj 
do wszystkiego i do dzieci, kuli 
charki. | 


| a 


KURJER | 


r | X 
ŚWIĄTECZNYJ| 
ILUSTROWANY TYGODNIK ||. 
HOMORYST.-SATYRYCZNY | 

Peann TEa rI DENY NE 
54ty ROK JE Po 

Wydawnictwa E- 
PRENUMERATA: RB, 2.— IB. 

z przesyłką poczt., kwartalnie. | 
| | 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA. 
WARSZAWA e IE 

ul. Nowy-Swiat 27. | 


w - 


Szczepię ospę || 
ochronną 
Instytutu D-ra Stępniewskiegoji 


ul, 3-go Maja róg. Starososno $ 
wieckiej dom kolejowy. $ 


M. Duńczyk 


SZCZEPIENIE | 
ospy ochronnej, J 
świeżej krowianki | 
odbywa się codziennie od gli 
4 do 6 po poł. | 
Biednym za pół ceny), w of 
boty (każdego tygodnia) od W 
— do 6 po południu, ~- 
a starszego felczera 


Henryka Warszawskiegi | 


Modrzejowska (M ery i 


"M 


6 at m a a W 48 


| Drobne ogłoszenia 
Zą Króla Stefana 


powieść historyczna Artura Gruszeskiefij 
3 tomy do nabycia w administracji „Iskry 
za Mk. 1 fen, 50 : s 


Te chnik budowlany potrzebają ra 


biura w Dąbrowie rt) 
składać piśmienne do inż, Szpikowskief 
w Będzinie 


Zginęła 


aiako, 


pobyt karta z kopalni 
Renard ma imię Jama 


